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i „ VIEDEN, 18 listopada — Jak wynika 
ką, Orda Tondyńskich í paryskich 
| dg, Mdëntów. tutejszych piem, antago 
(ni. Między Anuglją i Frańcją w sprawie 
«=» postępowania wobec Niemiec 
„+ 2a08trzył, że pisma atgielskie 
nę. Przesilenii w łonie ententy, Zas 
hpa ane na dziś posiedzenie rady am. 
ię zostało na życzenie lorda 
igi, PArOczone do poniedziałku, aby 
kę rządow  iangielskiemu osta- 
E zp, ormułowanie swego stanowiska, 
| ty,  TYŻA zaś donoszą, że Francja zgo 
| DA wprawdzje na to odroczenie, 
te 


TR 
4 tj 


| na, cat jej miał oświadczyć, że jest to 
| honeg Tala zwłokę i że najpóźniej do 
[ny alku musi zapaść decyzja Anglji 
LR Podjęcza wspólnej akcji przeciwko 
ją 4% gdyż w przeciwnym razie Fran 
toin Suje energiczną notę do Niemiec 
„4,0 Bowyc hsankcji, 
tagszejtung" donosi w związku z 
A Paryża, że porzucono tam myśl 
[b j tualnej okupacji Hamburga | projek» 
| lą, 5% dalsze gospodarcze zarządze« 
a» usowe na okupowanym terenie, 
| m Lraucuski oświadczył podobno, że 
| an 7 razie uregulowania kweśtji re- 
le mej + spłaty odszkdowań tak długo 


E Dudel okupowanych terytocjów, do: 
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| ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 19 LISTOPADA 1928 r. 
AKCJĄ T ADMINISTRACJA, PIOTRKÓWSKA 40. 


póki Niemcy nie zaprzestańą 
abroień, 


Jak słychać, Francja ma zamiar roza 
szerzyć okupację o 10 km, kw, i zająć 
Barmen | Elberfeld Z Londynu donoszą 
do „N. Freje Presse", że konflikt z Fran 
cją przygłuszył zupełni w Angljj zainte. 
resowanie się wy bo: ami. 


Paryscy sprawozdawcy dzienników 
londyńskich oświadczają nawet, że zbliża 
się koniec ententy, jeżelj się nie uda w 
ostatniej chwili osiągnąć porozumienia, 
„Daily Telegraph" pisze: Pewien wyso 
ki urzędnik angielski M, S zagr. zarzuca 
Francjj, że domaga się ona coraz to nowe 
szych koncesji politycznych od Anglii, a 
nie czyni za to żaduycł ustępstw gospo- 
darczych, których Anglja tak koniecznie 
potrzebuje. 


Również podsekretarz stanu anglel. 
thi, Mac Neilly, oswiadirył we wczoraj. 
szej swej mowie że rząd frarcusyj utle- 
mlożliwił Anglii współprocę. „Evening 

tandari" zapowiada, że Anglija zdecye 
dowańa fest w najbliuszym czasie przy- 
pomnięć oficjalnie rządowi francuskie» 
mu, że Francja dłużną jest jeszcze Anglij 
612 miljonów Funtów szterlinyów, których 


WYDANIE PORANNE. 


nilikt pomiędzy Anglj 


|Bziś wyjaśni się stanowisko Angiji. — Fran 
| samodzielnie. 


swych|w sprawńch aktualnych musiałaby zażą. 
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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 


ą i 


dać, 

Z Paryża donszą w związku z tem, że 
Poincare we wczorajszej mowie w jzbie 
deputowanych wyraźnie zaznaczył, że 


Francia bynajmniej nje dąży do podięcia. 


odosobnionej akcji, „Uczynimy — Polne 
care — wsżystko co od nas zależy, aby 
działać w pełnem porozumieniu z naszy: 
mi sojusznikami, Nigdy z naszej strony 
nie padło żadne sjowo przeciwko na- 
szym sojusznikom, ani też żadne słowo, 
któreby mogło dadać otuchy naszym daw 
niejszym nieprzyjacjiołom, Spodziewamy 
się, że uda się uzyskać porozum'enie tak 
w kwestji reparacyjnej, która jest dla nas 
trancuzów, kwestją żywotną, jak i też 
w sprawie bezpieczeństwa, ale w żadnej 
z tych kwestji nie poświęcimy praw 
Francji”, 


KOMUNIKAT FRANCUSKI O. KON- 
FLIKCIE,, 

PAT, PARYŻ, 18 listopada — Sprawo 
zdawca dyplomatyczny agencji Havasa 
sitwierdza, że kierowalcy rządu francu- 
skiego zgadzają się bez żadnych trudno» 
ści na proponowane przez Anglję odłoże- 
nie konterencji ambasadorów. 


spłaty ze względu na stanowisko Francji| Oba rządy pracują z jednolitą dobrą 


Ne 305 


Francją. 


cja zdecydowana działać 


wolą, dążąć z całą szczerością do osiąg- 
nięcja pożądanej zgody między Paryżem 
i Londynem, 

Fakt rozbieżności poglądów w spra. 
wie podjęcia działalności kontrol] wojsko- 
wej wydaje się prostym  nieporożumie- 
niem. Francja przy przeprowadzeniu 
kontrolj skłonna jest do Liczenia się ze 
wszystkiemi możliwościami w chwil, 
zgodnie z życzeniami Londynu, Pois- 
waż traktat nie przewiduje żadnych ogra 
niczeń, ani praw tej kontroli, przeto wła 
dze ńjemieckie nie mogą interweniować 
na rzecz takich ograniczeń; anj w czasie, 
ani w przestrzeni, 

Komisja, ponosząca całkowitą odpo- 
włedzialność, ma określone warunki i gra 
nice, w których móże wykonywać swe 
zadanja, W razie dalszego odniownefo 
stanowiska Niemiec, Francia nie będzie 
dalej domagała się sankcji zbiorowych dla 
tego tylko, by upozorować nową okupa- 
cję, której konieczność nie jest wcale na- 
gląca, lecz jak już dokazało doświedcze- 
nie Anglja przyłączy się sama da wspól- 
nego nacisku sojuszników, Prawdopodob 
nie w poniedziałek konferencja ambasa- 
dorów zdoła dojść do porozumienia, w 
sprawie podjęcja dziajalności kontroli. 
oraz w sprawie powrotu kronprinca, 


Widmo nowego przesilenia sabinetoweto w Niemczech. 
ją | - Wtorek będzie dniem decydującym. 


in TEDEN, 18 listopada — Ż Berlina 
I Ń sle gy że parlamentarna sytuacja ułoży 


E W ten sposób, że wszystko zależy 

ci, to Stresemann bezwzględnie 

 rczańskiej może się utrzymać, Par- 
p *kSpose kanclerza. 


| Bie się pogląd, że należy przeszko 
| i utworzeniu się rządu prawicowego, 
py inicy tego poglądu gotowi są nawet 

| o koalicyjnego rządu, jednako- 
tresemanna oraz bez PR lu- 
ajbardziej pragnęliby oni wh 
stery rządu małą koalicje, złożoną 
tów, demokratów i socjalnych de- 


Vea R stanowiska socjaldemokracji. 

ulag cjaliści będą głosować za votum 

gy: jeżeli zaś się powstrzymają 

| SeoWanją to Stresemann głosami partji 
-demokratyczna poweźmie de- 

GA W tej sprawie dopiero po wtorko« 

y hig Hogh partji socjal-demokratycznej 


ydlpliwem jest, czy Ebert w wypad 
Syędam nieufności -dla Stresemanna 
MRU pełnomocnictw dla rozwiąza: 
| dpa o SWehry, Ebert zajmie prawdo* 
R aa takie slanowisko, jakie zajmie 
TER Tlja, t j, socjal-demokracji, Posło= 
| hajg pj*szczańskich paztji środka uwa- 
| iw, Możliwy mieszczański gabinet 
Moa "WY, na czele którego jednakowoż 
i faso nby stanać osobnik niezbyt za- 
| Wy wany partyjnie, Wchodziłby tu- 
KV tr 

de achubę były minister skarbu Al- 
s liy Albo były sekretarz Reichswehry 


af, , 

| kj Odezs, 
| b gyywa ebata nad sprawą ustepstwa 
[dęty Manie.. on sam za wszelką ce- 
EAN » ślę nie dopuścić do swego upadku 
Miga, ŚM jest, żo stranja jego odniosą 
partje mieszczańskie oba» 


BO en 


hi 


go w parlamentarnych ko- 


wiają się, by skutkjem upadku Strese- 
manna nie nastąpiło nowe zamieszanie 
w kraju, Stresemann stara się również 
obecnie uzyskać poparcie własnej partji, 
t. jı ludowców. Na posjedzeniu central. 
nego wydziału partji ludowej Stresemann 


od | zjawił się osobiście. 


W kołach parlamentarnych uważają 
możliwe, że przeciwni Stresemannowi lu 
dowcy będą czuli. sie zmuszeni wystą 
z ludowej partji, jeśli jej kierownicy o. 
świadczą się, za Stresemannem. To wy- 
wrze ogromny wpływ na partje miesz. 
czańskie. 

Na onegdajszej konferencj| stronnictwa 
centrum, ludowców j demokratów uchwa 
lono, że należy dążyć do ominiecia prze: 
silenia, Wieczorem przewódcy tych 
stronnictw konferowali ze Stresemannem 
Mimo to, jednakowoż w kołach politycz- 
nych w dalszym ciągu jest omawiana mos 
żliwość utworzenia dyrektorjatu į dykta 
tury militarnej gen. Seeckta. 


LUDENDORF OSKARŻA LOSSOWA 
I KAHRA. 


PAT, — KOLONJA, 18 listopada — 
Ludendórł złożył w „Kelnische Zeitung” 
oświadczenie, bardzo obciążające gene- 
tnta Lossowa i Kahra. Genera! Lossow 
powiedział, że Kahr zgłosił się do mm'e z 
początkiem października, Bywał on i 
przedtem, lecz z powodu iaskrawo wyra- 
żanych uczuć narodowych przez pewien 
czas nie widywałem go, aby do nie wpro 
wadzać w kłopot, 20 raździern ka, kie. 
dy naprężenie między Monachijnm a Ber- 
linem zwiększało s'e, nrosij on mnie o 
wyznaczenie mu spotkania, 

Mówił on mj wówczas o sytuacji i 


pić | Berl' nowi. 


| 


wskazał na to, że między Monachjum | 
Berlinem może nowstać bardzo poważny 
konflikt, który może znależć rozwiązanie 
o charakterze nacjonalistycznym, 

Do takiego rozwiązania potrzebne 
byłyby brean ti Ludendorta ; Hittlera, 
7-60 listopada rano Lossow odwiedził 
> cze Hd o e: i ie 
er postano rozpocząć © 'óję przecjw. 
In Potrzeba lm tylko kjlku wy- 
bitných ludzi z północnych Niemiec, któ 
rzyby przylaczyl| się do toh ruchu, Przy« 
faciele prosili mn‘s o potwierdzen'e tych 
giw metoa sąmęgo Kahra, oraz o rośied= 
mietwo między Korem a "T tsrem, W 
ozasie rozmowy. nrowadzon*” 8 listopada 
w obecności Hittlera powiedzieli oni =0- 
nrzednie oświadczenie Lóssowa, Moi przy 


laciele głęboko oburzyłi ~- na to, że do» | Ce 


mniemeani zwolenn'cy z północy jeszcze 
nie przybyli, Lossow w tym samym cza. 
sie rozmawiał z innymi ludźmi, których 
nazwiska móslbym wymien'ć, a którym 
zrobitem już bardzo poważne wynurzenia 


Wyni 


PAT., — GDAŃSK, 18 listopada — Do 
godziny 10 i pół wieczorem znane były 
następujące rezultaty głosowania. W 210 
okręgach wyborczych na ogólną iczbę 
J30 okr. wyb. głosy lity się jak na 
stępuje: partja soc. dem, 24.680, niemiec- 
cy narodowi ludowcy 24.373, wolne zje- 
dnoczenje 2814, centrum 11.939, zjedno- 
czenie rybackie 870, niemiecka partja go 
stodarczo-postenowa 7867, komuniści 
9159, nar, socjaliścj 5168, niem. gdań icv 
ludowcy 4627, lista polska 4456, narodo- 
woó-chrześc, 323, stronnictwo lokatorów 


TTWNYT"WEZY "TEASE PICANP "WSSE CACY E 7 TB 


k wyborów w Gdańsku. 


NOWE PLANY KAHRA. 

AW. — PERLIN, 18 listopada We- 
dług doniesień „Muenchener Zeitung", 
którego główny redaktor jest jednocześ- 
nje szełem przy bjurze prasowem komí- 
sarza Kahra, Bawarja w najbliższym cza 
sie wystąpi z samodzielnym projektem 
w sprawie zmiany konstytucyjnego nstro- 
ju państwa, Bawarja, wedłuś tego pro- 
joktu, opierać się ma na wzorach dawnej 
federacji z r, 1860, przyczem zmiany tej 
nie należy uważać za odpadnięcie ód 
Rzeszy Temieckiej, 

COFNIĘCIE OBOSTRTEN W MONA= 


HJUM; 
PAT, — MONACHJUM, 18 listopada. 
— ZŁ w zwiążku z zamachem 
obostrzenia policyjne zostały cofnieto, 
lem zaradzenia kryzysowi gospodar- 
czemu projektowana jest w nieda!ekiej 
ptzyszłości emisja waluty bawarskiej o 
stałej wartości, Urzeczywistnienie tedo 
projektu, jako sprzeciwiające się konsty- 
tucji mogłoby doprowadzi do nowego za 
targu z rządem Rzeszy, 


"ne TAP 


Rozstrzelone głosy ,6. 
T — GDAŃSK, 18 listopda — O 
godzinie 11 i pół zrana następujące rezul- 
taty głosowania: ocjal-demokraci 
34,243, niem. narodowcy 33.636, wolne 
zjednoczenie urzędników, pracowników | 
robotników 3923, centrum 17064, zjedn. 
rybackie1243, niem. partja gosp.-bostępo 
wa 9640, komuniści 11,562, narodowi 5o- 
ejaliści 8614, niem, gdańska partja ludos 
wa 6901, gdańska »artja 88, polska lista 
5790, narodow-chrz. socjaljstyczna sta 


255, lokatorzy 1592. 


1036, 
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Jakkolwiek ocenić zechcemy wyniki 
tygodnia rewolucyjnego, jedno nie ulega 
wątpliwości. Zarówno obóz rządzący, jak 
i opozycyjny, porzuciły akcję bezpośred- 
nią 1 zamierzają kontynuować swą walkę 
lojalnie na terenie Sejmu, Skoro jednak 
tek, to nie należy zapominać, że walka 
sejmowa nie jest do pomyślenia bez sza- 
nowania podstawowych zasad parlamen- 
teryzmu, Tymczasem dzjeje ostatnich po 
siedzeń komisyjnych oraz szczególnie po 
siadzenia plenarnego we wtorek napet- 
niła czcicieli parlamentaryzmu szczerym 


niepokojem. Awantura wtorkowa, jak na 


złość wydarzyła się wtedy, gdy w Sejmie 
bawiła delegacja dziennikarzy jugosło- 
wiańskich, Njeświetną lekcję zaiste otrzy 
mali młodsi słowianie od swego starszego 
brata! 

Są ludzie, którzy każdy błąd sejmow- 
sów usiłują tłumaczyć młodością parla- 
mentaryzmu polskiego. Pomijąmy, że na; 
redu polskiego do młodych zaliczać nie 
można, bo ma on za sobą wielowiekową 
tradycję sejmową, ale nawet przy zapom 
nieniu o przeszłości wymówka to bardzo 
słaba. Albowiem parlamentaryzm działa- 
czy sejmowych nie tylko nie progresuje, 
lecz wybitnie się cofa. Takiej burdy, jak 
we wtorek, nie było w sejmie poprzed- 
nim, A jeżeli tak dalej pójdzie, to niewie- 
le już brakuje do bójek na pięści. Najwyź | bo 
szy więc czas zapytać: dokąd idziemy i 
do czego ten system może zaprowadzić? 

O co szło szermierzom obu stron? Le- 
wica nie chciała pozwolić, ażeby prze- 
mawiał p. minister Kiernik. Naszą opinię 
o polityce p. Kiernika wypowiadaliśmy 
nieraz zbył dosadnie, ażeby nas kto mógł 


 posądzić o sympatje względem njego. 


Nie idzie jednak za tem, ażeby usprawie+ 
dliwić kneblowanie mu ust przez krzyki, 
śpiewy i bicie w pulpity. Jest to przede- 
wszystkiem usiłowanie bezowocne, Mi. 
nister nie przemawia do paruset osób 
zgromadzonych ra galerjach, lecz do ca- 
łego społeczeństwa, Jest więc dla rządu 
w gruncie rzeczy wszystko jedno, czy u- 
słyszą go posłowie i publiczność, czy tyl- 
ko stenografistki, Ale niedopuszczenie 
„rządu do głosu powoduje smutne następ- 
„stwa dla samej opozycji, Rząd tamowany 
jw zabieraniu głosu poczyna bojkotować 
[Sejm í w osobie swych ministrów nie 
przychodzić na posiedzenia. Choroba ta 
4 tak się u nas już zakorzeniła. Przy naj-|3 
poważniejszych debatach minister. qdnoś 
nego resortu częstokroć świecj nieobec- 
nością. Dopóki jednak przyczyną była tyl 
ko niedbalstwo i lekceważenie, -można 
było takiego ministra surowo zmonito- 
wać, Natomiast żadna konstytucja nie 
zmusza ministra do przybycia tylko po 
to, ażeby słuchać PME wy- 


A: 
Í 


EENAA R EEEE 


BUCHALTERT 
SAMODZIELNY 


z kiikoletnią praktyką na posadzie pragnie 


takową zmienić. 
Oferty do „Republiki“ god, 


yy 


sj Ww. 
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| Kupcy podróżujący na Poznań! 


Niniejszym zawiadamia się wszystkich kupców podróżujących, że dzisiaj 
dnia 19 b. m. o godz. 7-ej wieczór odbędzie sie zebranie Sekcji 
Kupców i Przem. przy ul. Pomorskiej 10 w bardzo pilacj sprawie. 

Uprasza się o punktualne i liczne przybycia., 


mysłów i być świadkiem wrogich niepar- 
lamentarnych demonstracji... 


Ale obstrukcję względem min. Kier- 


nika, tłomaczy tak; „Pan Kiernik — po 
wiada — pogwałcił konstytucję, a zatem 
nie może do niego stosować metod kon- 
stytucyjnych”, 
nym pod względem brutalności gwałtem 
jest zakrzykiwanie przez prawicę posła 
pepesowskiego Marka. Poseł jako taki, 
rie rządzi, a zatem nie jest zmuszony do 
podobania się wszystkim. Jest on człon- 
kiem partji, przed którą odpowiada, przy 
czem ze względu na obowiązującą w 
stronnictwach dyscyplinę, nie można nig 
dy stwierdzić, co poseł iiczynił z własnej 
inicjatywy, a co na rozkaz komitetu par- 
tyjnego. Jakiż więc był cel, gdy prawica 
domagała się, by z trybuny zeszedł poseł 
Marek, a zgodziła się, by tę samą try- 
bunę zajął poseł Czapiński? O tem, że 
'Chjenie nie przypada do smaku działal- 
ność PPS. wiedzieliśmy oddawna, ale cóż 
cna wskóra, jeżeli zamiast Marka wypo- 


Zupełnie zaś nijesłycha- 


Wakrycie wie 


be my 


Nie robić karczmy Z sejmu! A 


wie te same- poglady Czapiński?. Jeżeli | 
bowiem chodzi o osoby tych dwóch po- | 


powściągliwości, a pos. Czapińskj z za- 
palczywości, a zatem prawica wlazła z 


deszczu pod rynnę. Jeżeli Chjena potępia ; niż 


przestrzegać pewną wstrzemiężt w 
nośnie do wyrażeń. Przy 
słów, to poseł Merek znany jest ze swej lokalu dla wolności słowa, należy © 
że takje epitety jak „rookie 
dak" itd. raczej się nadają do $ 


CZ 


do świątyni ludowej i że regu! 


rolę pos. Marka w zaburzeniach krakow nientarnegc dobrego- wychowani ą 
skich, tó ma.ona na to jeden sposób: do-|wiązywać winny także w y las f 


magać się wyjania go sądowi, poczem, 


jeżeli większość wniosek ten zaaprobuje, |zac obstrukcji, Jako zło konieczne 


Właściwe miejsce należy 


cułe społeczeństwo się dowie, jaka jest, strukcja może była niekiedy poży: tech | 


wina posła Marka, j na jaką zasługuje |byle jej nie nadużywano, Obst 
protestem przeciwko pogwałcenii 
. Jeszcze gorzej: postępuje prawica, |mentaryzmu, lecz nie może zap 
gdy bojkotuje pos. Marka, jako przewod- wywać antyparlamentarnego ak 
niczącego w komisj] prawniczej. Miejsca |by parlament spełniał swe f 
w komisjach i godności w nich rozdziela- | tecznie, 
Jeżeli zżbezpieczone pewne prawa, pr” 
więc jądno stronnictwo kwestjonować bę |ne ogólnikowo w konstytucji, 4 
dzie obywatelskość drugięgo, to komisje | pująco w regulaminie sejmowym" 
zgoła nie będą „mogły obradować, a bez |większość narusza te prawa. bež? 
komisj] nie ma Sejmu. Prawica wi ęc, jako | nio lub przez oddanego sob'e m 
członek zespołu rządzącego, sama pod- | mniejszość słusznie ucieka się do 0 
RADE, wiesty rząd. Wreszcie „aśleży cji, bo inaczej nie pożostawałoby 


karę, 


re są według klucza partyjnego. 


Ikich nadużyć 


podatkowych. 


W dalszem poszukiwaniu przestępstw 
ma tle podatkowem tutejsze wiadze skari 


bowe, po dokoneniu rewizji ksiąg, wy | 


kryły olbrzymie fałszerstwa w: pźewszo= 
rzędnych frmach łódzkich, 

Poprzednio już oddana prokuratori | 
sprawa „A. E. G." (Powszechne towa. 
rzystwo akcją ja przyczem okazało 
się, iż posiedała 2 biliriz, Ioden 
prawdziwy dia centrali swej w 
a Varasin szywy dla tutejszych władz skar 

bowych. 

Również w sobote doltonyweno rew» 
zji ksiąg w firmie B.ci: „Fiotrkowskich 
przy ul. Pańslciej, 


Przemysł łódzki pod znakie 
| zast 


Przemysł łódzki od dłuższego już cza» 
su ogranicza dnie pracy. 


Fabrykanci tłumaczą ten stan rzeczy; dzi ani jednej fabryki producującej 6'dni, 


brakiem gotówki, 
staśnacją w handlu. 
ubiegłym tygodniu z większych fa- 
bryk zreduskowały pracę następujące 
Stan, Stejgert i S-ka do 4 dni w dE 
J; Smerzyński, P. Nołobędzki i 
Lewski do 3 dni, B-cia Przybyszewscy do 
dni, Br, Kon do 3 dni, J. Rychter do 
3 dni, Kahen Spiro i Sp. do 3 dni, K. Hoff 
richter do 4 dni, K. Bennich do 3 dni, M. 
Wiener do 3 dni, Rzepkowicz i Mączki | 
do 4 dni, Br. Dobraniccy do 2 dni. 
Rowuież z tych samych przyczyn cały 
szereg mniejszych I większ 
mów:łe pracę na dwa tygodnie į to z tym 
zamiarem, aby po tym czasie ogean 
ilość dni pracy, albe zby fabry 
nie unieruchomić, 


brakiem zamówień ł 


Pizy Centr. Siow. BUpCÓW | Prem. 


linie, | 


i zupeł- 


 |za bardza poważną. p. 


Stwierdzono fałszowanie zeznań, na- 
rażające skarb na miljardowe straty, Na- 
razje sumy dolkiadn e określić nie można, 
gdyż rewizje trwają jeszcze, lecz o wykry- 
ciu nadużyć izba skarbowa zawiadomiła 
honig przy sądzie okręgowym 

z "m ( 

W bieżącym tygodniu, zachęcone po- 
wodzenjem, władze sizarbowe. rozpoczną 
da!sze poszukiwania, celem wykryca ins 
nych nadużyć skarbowych, 

Również z polocenia izby skarbowej 
przeprowadzono rewizje w wielkich fir- 
mach w Koninie, gdzie 3 firmom, oskar- 
 |żonym o nadużycia, wytoczono sprawę.. 


oju, | | 


TNA w tym samym tempie pójdzie re- 


dukcja, ze parę tygody, nie będzie w Ło- 


w tvgodniu. 


i prowincji sytuacja: przedstawia się 


lepiej. 


Firma Lorenc ; Krusze w Zgierzu zro- 


MERY pracę do 3 dni w tygodniu, ' 
„Przemysł chemiczny w 
> EAR IPA d M. 
ymówiły na dwa tygodnie piae 
Silberstejnw Pabianicach, A. J. Pikielni 
w Zduńskiej Wol, Br. - 


kowie, Stein Beżkpwicz: i 


welcslamj. 


. |PREZ. WOJCIECHOWSKI ur 
RA WIT 
|stan zdrowia nie opuszcza swch 


gieržu do 


szek w Ozor- 
eide w Pabia |. 
nicach, Józef Feidyś i. Sika w Ozorkowie. | — 
Wiele firm wypłaca niektórym kate- z 
zych fabryk wy |gorjom pracowników jedną trzecią pen: | 
sji gotówką,'a resztę krótko terminowymi, złów: Zjazd po przeprowadz 


Sytuację w przemyśle należy uważać | votum zaufania 


nej klubu o AREE np. 8, | 


mniejszość opozycyjna 5 


innego, jak walka pozaparlamenta”. „Ą 
żeli większość uchwala jakąś doniot è 
stawę drobną przewagą głosów: “ý 
cząc na sprzeciw opozycji, ta ostah” y 
prawo utrudnić jej realizację swego P 
przez obstrukcyjną, formalistykę Ib LĄ 
wet przez hałasy. Tak czyniono w Po 
szym Sejmie, przyczem większ0 8 
sze była do tyla rozsądna, że szła W. O 
cu na ustępstwa, W żadnym zaś jc O 
strukcja nie może stać się kagoń Y a 
strony przeciwnej, bo taka 'obstruk* 
di 


> TA 
A” i 


z Zizi ice. Ti i di 
PZ W 
zam 

— r Pi z 


zamach na Sejm i wstęp do 
Matadorzy sejmowi powinni się Pi 
gteboko zastanowić, bo dla n'ch tos 
zabawa, a nam, obywatelom. idzie 0 
ADMO 
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A prezydent Rzplitej HNR 
ż wizytę p. prezeso 

Racz Witos który ze WZS% 


kania, P. prezydent Rzplitej tÉ 
prezesem rady ministrów cał Z 
łożenia wewnętrznego karmi s 
P. WITOS KONFERUJE" topik 
Sj — WARSZAWA, 18 H+ 
— P. prezes rady ministrów przy” „pt 
dz'elę na dłuższej konferencji ™ ia. P 
wewnętrznych d-ra Kiernika i © 
mysłu t handlu Szydłowskiego: 
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LEONA maszyny| 
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gar A €. Zachod |tlica Benedykta 28' 
nia 62 ROPA miesz. 13. POL 
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| | * długoletni Sekretarz Zarządu Gminy. 
-W zmarłym tracimy: zacnego, oddanego nam współpracownika, o którym pamięć nigdy 
w nas nie wygaśnie. s | A Joa 
ERZE | " Zarząd Gminy Starozakonnych 
m. Łodzi. 
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Izydor Szwarcman | | | 
4y UO. Kierownik, Sekretarz: Zarządu Gininy, ~ F sę Szwarcmana AE 

W zmarłym tracimy szlachetnego Szefa, oraz człowieka (Š |i 
Wielkiej prawości i serca. a A OESIE 


Myj Pimstracja „Republiki“ uprzejmie |% ETL kę Ye À k l 
l wszystkich P, P, Prenumeratorów, |} A W zna tym tracimy jednego z zacniejszych obywateli naszego miasta, 
naaa eraty w każdym mie- | MAN Pamięć o nim pozostanie wieczną! | 
ala znie 9, „A na M ow. » . « z j 
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b KR wWczorajszem posiedzeniu zarządu | AAS ŻA, ię 
am rf żydowskiej uczczono przez po- |ý i Ę 
| E: Się z miejsc ma zmarłego Izydo- 
| dy. STemana, sekretarza” gminy ży- OSY wy 
i ipo stel i naczelnika urzędu stanu cy- | $$ Koledze Henrykowi zpowodu przed. E] | 5a : 
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Ci, których zapraszają do Ameryki. 


PAT. — WARSZAWA, 12 listopada, 
Poszukiwane są przez wychodźców pol- 
skich, zamieszkałych w Anere naste- 
eujące osoby: 

and Szaja Izrael, syn Chaima Hersza 


pow, Prużany. Korolec b. prezes sekcji 
szkolnej w Połtawie. Konradj Wiktor ur. 
w Petersburgu w 1902 r. Krakowieccy 
Mikołaj i Marja ze Złobyck'ch z Łysogór 
ki, gub, Podolskiej, Kühn Ernst, syn Jana 
i Rozyny poch, z pow. Chodzień. Raso- 
ciński Juljusz z Krakowa, syn Leopolda 
i Franciszki Liberman Fryderyka z domu 
Lipsker, z Krakowa, oraz oórk! jej Józefa 
i Panny. Ludwik Herman z Włocławka, 
Mackowiak Andrzej i Zuzanna, z domu 
Nowicka z Poznańskieego. Makowska 
Domicela że Załobna, ziemi Wołyńskiej. 
Matkowski Stanisław, b. dyrektor szkoły 
w Poltawie, Mleko Antoni noch. z wojew 
Lwowskiego. Moszkowski Piotr, Konrad, 
Konstanty i Sabina z Ukrainy. Mucha Ja 
kób, syn Jana į Marji urodz. w Lakcie 
Dolnej, bow. Bochnia. Madel Dawid, ur. 
w 1897 r. w Olszycach. pow. Cieszanów. 
|Nied'wiedzki Józef i Anna z Karwow- 
| skich poci: TK Rf pow, Z 
Sandzmierzu. Gładun Józef, ur. w 1909, 777 sado! Leka 3 SPAA s ar 
„wę wsi Rewel, pow. Pińskiego. Her. | wła | Heleny urodzone w Barezu Wiel- 

Ikim, wojew, Lwowskie. Staszko Piotr u- 


man Stanislaw, syn Józefa į Anny z Dzien; I 
. |rodlzony w Zaleszczykach, Świeto Wero- 
kiewiczów, ur. w 1898 r. w Jedwabnem, nika zamieszkała dawniej w Wietzboło- 


Sera walec ae Igoaoy, antonh | wicach. Terlik Karolina poch. ze wsi 
no, new Łuck, Janke Kazimierz i Rozal. Grobnik, pow. Haków. Weremczuk Anna 

P PRN Pawe} ; Andrzej ze wsi Stucza, pow. 
w l f Pińsk, Wecek Władysław urodz. w 1896 


Józef z 
Józeła ; Ma r we wsj Kapice, pow. Szczuczyn, 


pochojząca z po Włocławskiego. Ker| 

man Moszek, felczer, syn Arona i Fajgl Poszukiwani, lub osoby znające miej- 
z domu Woskobojnis ur. w Niemierzynejsce ich zamieszltania proszone są o prze 
cach, Kamieniec Podolski, Kbimczuk |słanie informacji do urzedu emigracyjne- 
Jan, syn Teodora, pochodzący z Kublik, | fo w Warszawie przy ul, Królewskiej 23 


pow. Drohiczyn. Kolacz Jan, z Manczyk | pokój Nr. 14. 


Kospriasy, urodzony w 1901 r. we wsi 
ydlin, pow. Olkusz, Berbes Jakób, syn 
Henocha i Chaby ur, w Łodzj w 1900 r. 
Bielec Piotr, syn Andrzeja i Marjanny 2 
Demków ur. we wsi Lutków, pow. Jaro- 
słow. Borowski Józef, syn Rudolfa i Sa- 
lomej ur. w Chorążycy, pow. Trocki 
Brzezińska Helena z siostrą Romil Emil- 
ją | synem Albertem i Bronisławem, właś 
Poe w obrębie wojew, Nowogrodz 

jego, 7 lińskj Antoni, zamieszkały da- 
jw Toruniu, przy ul. Mostowej 3- 
ehas Bronistawa, córka 

ranciszki z Reszków z trojgiem dzieci, 
Fal Jan į siostra '2g0 Marjanna Sawinska 
pochodzący z Nowej Paprotni, pow. Gar 
wolin, Goldman Josek Lejb, syn Szlomy 
ï Tolby z domu Wasser, ur, w 1900 r. w 


Wojciecha il 


| 


o, Kempińska Ewa, cór] 
gorzaty z Werakomskich | 


Kącik dla pięknych pań. 


„potite robe“ zyska niezmiernie w kgo 
towarzystwie, jeżeli zaś zdecydujemy 
się ma Żaktecik podwójny — który można 
nosić ma obie stromy — wzbogacimy 
mięzmiernie nasze stroje domowe. 
Niemniej Praktycznie od żakietu są 
„paetots de chambre“: Panł Moda wpro 
wadziła je w zeszłym roku i nic nie 
wsltkzuje na to, by miała się ich wkrót: 
ce wyrzec. Są one do:rawdy oryginalu 
i ladhe, i podobnie jak wspomniane pô- 
wyżej żakieciki wnoszą pożądane uróz- 
malcenie do skromnych strojów domo- 
wych. Nie myśłcie, kochane czytelnicze 
ki, iż jedynie materje o wdzięcznie 
brzmiących nazwach nadają się na te 
okrycia pokojowe; sądzę iż dwóstronmte 
baiè i flanefe, miękkie ciepłe i gustowne, 
doskonale nam ie zastępują. Pamiętajmy 
też, i% haft grubą włóczką zawsże jest 
modny, to też poświęóny parę godzin 
na ozdoblenie naszego „paletot“ orygł 
nalnym wzorem, opartym na motywach 
wschodnich, lub naszych ludowych. 


Czyżby bezpowrotnie minęła złota 
Jesień. ustępując miejsca Jesieni dżdży= 
stej | ponurej? Niestety, jest to możliwe! 
Od paru dni nad Warszawą zawisły o- 
owiane chmury, zaś bloto wiecznie nie- 
dobrukowanych ulic nie zachęca do spa- 
«erów. To też- kto może siedzi w domu. 
Przędzwszystkiem — piękne moje czy- 
telniczki poświęcają czas na uzujelnie- 
nie garderoby. Trudna sprawa oru 
płaszcza } strojów więczorowych 20- 
staħa już szczęśliwie rozstrzygnięta; 
wciąż aktualną pozostaje nak kwe- 
stła zabezpieczenia słę przed zimnem w 
mieszkaniu. f 

Sweater? ma on wiele zalet — nie 
brak mu jednak I wad. Sweater nadaje 
się właściwie jedynie do bluzki i spod- 
mezi, do sukni jest nieodpowiedni, że 
zaś przeważnie będziemy nosiły suknie, 
musimy go zastąpić czem innam. Na- 
przykład tak zwanym „żakietem poko- 
owym“; 5 z barwnej „kasba“, 
„stryvella”, weluru lub „jersey“ wydaje 
mi śię najbardziej odpowiedni; nasza 
e wopomnień o Arturze MKGSCHI 

fyi lobii, 

Eryk Wiligang Korngold, Jeden z nal- 
vlośniejszych dzi$ kompozytorów wie- 
deńskich, podaje następujące wspomnie- 
nia ò Niklschu, które ze względu na 
osobę wielkiego kapelmistrza, jak i na 
osobę autora, przytaczamy tu w całości. 

Pierwszy raz w mem życiu odwie- 
dziłem Nikischa w grudniu 1911 roku, 
na godzinę przed publiczną próbą ge- 
noralną, na której wykonana być miała, 
wówczas w Filhiarmonji Lipskiej, noja 
- ouvertura op. 4, z manuskryptu jeszcze 

tatem wtedy lat 14, i ani razu Nikischa 
przed pulpitem kapelmistrzowskim nie 
widziałem. Gdy wszedłem do jego po- 
koiku, wywarł ua mnie Nikisch wraże- 
cię raczej dobrodusznefo profesora, ati- 
żell płomiennego dyryglenta. 

Chciałem mu zagrać ouverturę, ale 
mi nie dał, mówiąc żartem, IŻ „nie chce 
pozwolić wpłynąć na siebie". Usiadłem 
w przepetnionej sali t czekałem z biją- 
cem sercem wszak mialem usłyszeć 
mój pierwszy w życiu utwór orkiestro- 


wy. Program rozpoczęła ouvertura 
enthe“. | zaraz od pierwsz. 


jcgo ruchów. Bylem tak zachwycony, 
że wściekłość mnie wzięła, gdy po skoń- 
czeniu utworu oderwały się skare tylko 
oklaski przyzwyczajonej do tego požil- 
mu produkcji publiczności lipskiej. Po- 
włędziałem wtedy do Mitji, 13 wówczas 
lat liczącego syna Nikischa, że gdyby 
u nas w Wiedniu tak ową Ouverture wy* 
konano, to od oklasków chybaby się sala 
zawaliła. 

Nareszcie Nikisch podnosi pałeczkę | 
rozpoczyna moją ouverturę. Dyskretne 
uderzenie kotłów, cicho wybijane triolki 
skrzypiec. W tej samej chwili, iakgdyby 
mnie ktoś w głowę uderzył: tempo było 
dwa razy womiejsze, aniżeli ja to zwy- 
kie trzy fortepianie grywałem. Bohater- 
ski temat wziął Nikisch również znacze 
wie wolniej, zato przyśpieszył nieco 
część środkową i zakoncertował przez 
ciągłą zmianę tempa powracające ciągle 
różne odmiany głównego motywu. I 
dziwna rzecz. Coraz bardziej, słuchając 
go, poddawałem się jego Interpretacji, 
zapominając niemal zupełnie, że to moja 
rzecz jest wykonywana. Nikisch prze- 
konat mnte, Że tn właśnie mterrretacja 
mero dzieła była prawdziwa, i dziś je- 
ezeze, po 12 latach, gdy staję sam przed 


| 


taktów | r upitem, by utwór ten poprowadzić, nie 
podziałała na mmie fascyrmjąco sztuka | mogę się uwolnić od tego sposobu, w 


jaki Nikisch nim dyrygował. 

Nikisch dyrygowa] wszystkiemi me 
mi utworami, w Lipsku, Berlinie, Ham- 
burgu, ostatni raz prowadził w r. 1921 


dyrogowania Nikischa, jego znaki mur 
zycznę, jego b wyr waazania to 
melodii, to znów linji dynamicznej, to 
rytmicznej a wreszcie piękno I spokój 


cownikowi 


dych 


rrzedstawia się stosimiek do 


sytetu Chrystjanj| oraz 
cznego Kanady, 
ciągle przebywał u eskimosów. 


łeczńe tych ludów pierwotnych, 


mosów. Cieka 


moją ouverture symfoniczną „Sursum 


LI KA” 


Kącik muzyczny, 


"W interview, udzielonem współpra- 
„Algemeen . Hamdelsblad", 
podbzas swej bytności w Hotandji, opo- 
wiada Maurycy Ravel o dążeniach mło- 
kompozytorów francuskich i o 
w.fywach, którym podlegają. 

Najmłodsza generacja francuskich 
kompozytorów jest obecnie w poszuki* 
waniu dla siebie własnego styłu, włas- 
nej sfery, ale jak dotąd łest w ich twór- 
czości mato tego, co stanowi przedmiot 
ich poszukiwań, mało czegokolwiek spe 
cyficznie franouskieso. Zdaniem Ravelu, 
nabardziej podziwu godne, są utwory 
Mitfhamd'a, jednakże traktuje on swę 
pracę zbyt lekko. Wiele też można się 
spodziewać od Clibquet'a, którego utwo- 
ry pełne są „maiwnej świeżości". Na- 
teży on bowiem do kom ozytorów, któ- 
rzy. dążąc do najdalej idącej prostoty, 
nie zaniedbwią jednakże melodii. W ogól- 
ności (Ravel powtarza to z naclsielem) 
nie zmależli jeszcze młodzi swej drogi. 
Wałczą oni jeszczo sami ż sobą, a co 
się z tych zmagań wyłoni, na to dopiero 
przyszłość da odpowiedź. 

a pytanie, czy Debussy wywiera 
wpływ na twórczość młodych kompo- 
zytorów, odpowiada Ravel twierdząco. 
Debussy ma licznych naśladowców, lecz 
uczniów we właściwym znaczeniu szko- 
ły muzycznej — nie stworzył, A jak 
yy- 
torów obcych? — brzmiało wstępne py- 
tanie. Czyj wpływ z pośród nich był 


Przyjechał na krótki czas do Pa 


podróżnik Chrystjan Leden, którego licz 
ne ekspedycje do krajów północnych zy» 


skały poparcie króla Norwegii, uniwer- 

Instytutu geólogi- 
den od r. 1909 prawie 
Studiował przedewszystkiem życie opo 
ele | 
z tyeh piemion sadn że świat się kończy 
tam, gdzie znika lód ; 

Młody podróżnik ale ma dosyć słó 
uznania dla ludzkości | łagodności eski- 
jest u nich pojedynek, 
Gdy dwóch ludzi pokłóci się, siadają na- 
przeciw siebie, w otoczeniu całego ple- 
mienia í jmprowizują rozmaite pieśni w 
których ośinieszają swojego rywala; wi- 
dzowie wydają sąd, kto jest zwycięzcą w 
tym oryginalnym pojedynku, 

Leden' interesował się również muzy 
ką eskimosów i przywiózł liczne fono- 
gramy. Konstrukcja frazesu muzycznego 
jest typową, tak co do rytmu, jak co do 
melodji. Przedstawia wiele analogji z mu 
zyką indjan Ameryki Północnej. Również 
wielu podobieństw z nimi dopatrzył się 
Leden w ornamenńtach, a nawet w | 
ku, Młody uczony wierzy w bardzo 
skie pokrewieństwo tych dwóch ras i nie 


corda“, I ten utwór z trudem rozeznałem 
Trwał om 24 minuty. gdy ja prowadzi- 
łem go w ciągu zaledwie 18-tu. 
Największy sukces osiągnął Nikisch 
moją „Symfoniettą”, w Berlinie w roku 
1913. Nie zapomnę nigdy gdy ZdA- 
rzenia, świadczącego o sile suggestyw= 
rej; jaką na orkiestrę wywierał. Podczas 
próby (wykonywano. ostatnią część 
wślizamątem się na salę. Nagle zauważył 
mnie Nikisch, i zatrzymuje się na trze: 
ciej ćwierci taktu (niydzie ani fermaty, 
ani jakiego ritardando), z pałeczką w 
powietrzu — obnie jak kucharz w 
„Śpiącej Królewnej', kiedy zamierza się 
na kuchcika I zamiera wśród ruchu — 
a wraz z Nikischem czeka cała orkie= 
stra! Nikisch odwraca się do mmie: 
„Hallo! Eryku! Już w Berlinie?“ Orkie- 
stra wytrzymuje cierpliwie ciągle tę sa- 
mą ćwierć; a Nikisch zwraca się z po- 
wrotem do swych muzyków, daje znak 
następny, | utwór rozbrzemiewa ** dal- 
szym ciągu! To było doprawdy coś ba- 
jocznego. 
Od dnia tego koncertu, starałem się 
możliwie nie opuścić ani jednego wle- 
czoru nikiszowskiego. Zawdzięczam Ni- 
kisch'owi moje największe muzyczne 
wrażenia | przeżycia. 
Ostatni raz w Wiedniu dyrygował 
Nikisch w roku 1921. Szła ouvertura 
„Puryantha”, czwarta symfonia Czai- 
kowskiego i Melsterzingorzy. Jeszo'8 


PODRÓŻNIK CHRYSTJAN LEDEN, 


najznaczniejszy ? Schoenberg 
ła stanowcza odpowiedź 


wierają. Zwłaszcza w Austrii 
jest znaczny. Ryszand Strauss 
należy już do toprzedniej 
Pewna ironja brzmiała w gł 


la, gdy to mówił, a gdy rozm 


na temat utworów tego kompOS wę 


w'emieckiego wkroczyła, zna 
raźnie 
twarzy francuskiego twórcy. 


Następnie opowiadał Ravel, w 
gu ostatnich dwóch lat nic ni 
nował. „Myślę obeonie 6 NAPIS ik: 
naty skrzypcowej” — rzekli. ; 
„Phantasie 
jednego Z M 


rzam też napisać 
do tekstu Oorllete'a, 
mitszych naszycii pisarzy. 


szokojnie w mej wii, niedaleko | 
Rambouillet. Musiałem AA, 
a to z powodu a f 


t mi dwa Pago 
podróże odbył 


za, pray 

ck gre fortepianową, 
padku, który uszkodzi 
lewej ręki. Nawet 
barzdo rzadko. W przy 
jednak będę oczywiście w 
ile to oczywiście będzie 
czył Ravel, będę w roku 
wał w większych miast 
uoczonych memł utworami, 
w Ameryce wykonywane 
często. j 


A 


zniecierpliwienie i m 


w. 
iwer a” | 
me aynik | eio 


a kóre i | 
kd 


> 


Ravela. U U 

żum jego kompozycje za niez 4 1 
interesujące, nie tylko ze WZEŃŃ wg 
nie same, ale i przez wpływ 
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sadzi, żeby eskimosi należeli do H obie 
mongolskiej. do ste | kaja 

Ma zamiar wrócić niebawem Ć©_ pit koali 
todowateta kraju, gas iz BU A y 
rzec ekawych do studjowańć, „gle l 

i Cole PakO W, którym jest oddany |. W cv 
przeszkadają mu zwrócić uw M twe 
na poważne korzyści, jakie mo y 
siąśnąć przez systematyczną ek tj, 
cję futer, skóry morza i renifera: ft a 
dając ktika fakterji w zatoce Hudsmtgy | 


i na wyspach 


MAŁŻEŃSTWO P, CARU* 


Jak donoszą z Nowego, Joa do pi 
or 


tyskiego wydania „New 
wdowa po słynnym tenorze, 
ruso, zmarłym 2 sierpnia 


Jorku, hodzj powtó 
DER: jej małżonke 


tylko jeden raz, pr 


nachium, nie widziałem 
takiej ekstezie, jak wtedy. 


natu Czalkowskiego przeszlo yot „Pó 


ledofst* gi 


cokolwiek dotąd słyszano, 
tetyczną”, a filharmonicy w 
li; jakby zaczarowani. 


Nikt z tych, którzy na tym k 


) | byli, zapomni o nim kledykotwie 
scha; 


udałem się dó pokotku Niki 


nie mogąc mówić ze wzrus 
nałem przed mim, objął mmie 

mnie ZA NU 
nie mojego „Wymarłego miast „ją © 


in. zaczął wychwalać 


rem dyrygowałem poprzedn 
oporze. 


chodzi 


I wreszcie ostatnie, smutne 


niniemie. Właśnie w dniu 
niego koncertu umarł mój 
dy, głęboko tym ciosem 
rowiadałetm to Nikisch'owt, 
mnie, ile lat miał mój dzia 
dziesiąt osiem — R 
Nikisch zamyślił się. Po 
zauważyłem, iż ma on w 
my, starczy niemal. 
zauważył on: „Tak, t 
osiem, za dziesięć lat będę 
ua zawsze, a Wraz z i 


ja je 
Szęść miesięcy potem sadio Pari 


swiata człowiek serdecan 


większy dyrygent wszystkich © 
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